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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 
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Subwencja i karota 


O chwastach na niwie. 
społecznej 


Minęły czasy, w których za „ak- 
ty nego”, za „działacza“ uchodził 
obywatel, wyczerpujący swą ener- 
gję w sporach politycznych, w utar- 
czkach i polemikach, ten przeważnie 
małomiasteczkowy, gdzieniegdzie w 
kawiarniach, a czasem też i za ławą 
szynkowni wiejskiej gębujący — typ 
wiecznie zaperzonego, a wielce ma- 
łostkowego „polityka“ stracił wraz ze 
zmierzchem „parlamentaryzmu w 
permanencji* pole do popisu, znika 
coraz bardziej z powierzchni nasze- 
go życia publicznego. 

Jednak aktywność społeczna szu- 
ka sobie naturalnego ujścia. I słusz- 
nie zupełnie. Praca spoler jest na- 
turalną funkcją obywatela, jest go- 
dziwem uzupełnieniem pracy zawo- 


dowej. 

Wielkie też pole do wyładowania 
WA społecznej utworzyło się w 
dziedzinie samorządowej, zwłaszcza 
od chwili, gdy fizjognomja naszego 
samorządu staje się zupełnie inna: 
traci wyraz ambicyj politycznych i 
aw międzypartyjnych, a zyskuje 
oblicze gospodarcze i społeczne. Jed- 
nak jest to droga bardzo trudna; po- 
ciąga za sobą ściśle określone sko 
wiązki i zupełnie wyraźną odpowie- 
dzialność osobistą. 

Dlatego też o wiele chętniej i łat- 
wiej kieruje się ambicja jednostki, 
pragnącej współpracować na niwie 
społecznej, w stronę pracy charyta- 
tywnej, O aniopiinej. w sferze i na 
płaszczyźnie przeróżnych 
instytucyj, towarzystw i związków. 

Jest to bezsprzecznie bardzo chwa- 
poczynanie. 


lebne i poparcie godne 


Uzupełnić swą pracę zawodową itd | WEORARAWENZWWEE KURZE R 


budową pracy społecznej — to cel 
zaprawdę wzniosły i pożyteczny. 

Chodzi tylko o to, jak do tego ce- 
lu dochodzić, w jakim zasięgu swą 
współpracę umieścić... 

względnia to w bardzo wyraź- 
nych zarysach uchwalona przed 2 
laty ustawa o stowarzyszeniach. 
Rozróżnia ona bowiem t. zw. stowa- 
A ry wyższej użyteczności, więc 
takie, które swą celowością obejmują 
bardzo szeroką płaszczyznę działania 
i dają wszelkie rękojmie słażby dla 
ogółu. Weźmy dla przykładu: Liga 
Obrony Powietrznej Państwa lub 
Czerwony Krzyż. Udział każdego o- 
bywateła w takich instytucjach, naj- 
bardziej intensywna ma ich rzecz 
współpraca — oto teren, 
najpiękniej i najidealniej wyładować 
się może potrzeba i tęsknota za dzia- 
łalnością społeczną obywatela. 

Ale jeżeli z tej warstwy „wyższej 
użyteczności“ zejdziemy niżej, spoj- 
rzymy na to, co rozgrywa się niejed- 
oli pod pozorem akcji charyta- 


tywnej czy społecznej — widzimy po- 
za bezsprzecznie pożytecznemi prze- 
jawami również i takie, które budzą 
uzasadniony krytycyzm, a nieraz i 
bardzo poważne zastrzeżenia... 


komunikacji, abonent niema prawa 

arozeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 

mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada, Redaktor 

muje od 10—12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re- 

e zwraca i nie honoruje. Redakcja i hz „ąz sz. Miekie- 
ozn 


zrzeszeń ilficjalnie o 


na którym |łożyć „stowarzyszenie“... 


W eksped. miesięcznie 79 gr. z odnosze- 
niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy- 
wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, sobotą dnia 9 paździe 


Bumiennem wykonywaniem obowiąsków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


H Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. 
Ogłoszenia: łam.) 10 AR kai pa na str, é-tam. g 


wiadomościach 
trzy razy tyg 


Pakt bałtycki uniemożliwił 


porozumienie Polski i Litwy 


Warszawa. Onegdaj odbyły sięjwszystkich. Są jednak pewne za- 
narady wybitnych działaczy konser-|strzeżenia co do taktyki, której uży- 
watywnych pod przewodnictwem ks.|to dla osiągnięcia tego celu. Następnie 
Janusza Radziwiłła, poświęcone za-jreferent omówił kwestję porozumie- 
gadnieniom polityki zagranicznej.jnia polsko-litewskiego, które zostało 
Referent ks. Radziwiłł oświadczył, żejudaremnione przez powstanie paktu 


zasadnicze cele obecnej polityki, dą-| bałtyckiego. 
żącej do wielkomocarstwowości i sa-idopodobnie 


Pakt ten został praw- 
zawarty pod presją 


modzielności muszą znaleźć uznanie| Francji, 
ka 


| 5% 
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Japonja obawia się Sowietòw 


Londyn. „Times* donosi z Tokio: 
Japońskie ministerstwo wojny roz- 
dało tysiące ulotek, których treść, 
zdaniem pisma „Nitshi-Nitshi * wyra- 
ża osobiste, zapatrywania ministra 
Hayashi Ulotka żąda reorganizacji 
gospodarczej kraju oraz stworzenia 
armji, któraby odpowiadała obecnej 
sytuacji ma Dalekim Wschodzie. Za 
czasów cata — podaje ulotka — 
Rosja się rozpadała, a obecnie Japon- 
ja ma nietylko Mandżukuo — to zna- 


czy trzy razy większy od Japonji o- 
bszar do obrony, lecz znajduje się 
wobec Sowietów, które od ukończe- 
nia pięcioletniego planu stały się po- 
tęgą militarną. 

japonja musi z tego powodu 
zwiększyć szczególnie swe siły w po- 
wietrzu. Japonję może zaatakować 
około 6000 samolotów równocześnie, 
a Japonja przeciwstawić może takie- 
mu atakowi zaledwie 1000 apara- 
tów. 


| 
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Wspólnik Hauptmanna 


opowiedział jak porwano dziecko Lindbergha 


Nowy York. Prasa podaje wia- 
domość niepotwierdzoną jeszcze o- 
schwytaniu wspólnika 
Haupimana, który po 56-godzinnej 
indagacj: przyznał się, iż brał udział 


Oto więc np. widzimy bardzo am- 
bitnego i koniecznie wyróżnić się 
pragnącego — w skrytości ducha o... 


wstążeczce orderowej marzącego — 
osobnika. Tkwi przeważnie w  ja- 
kiemś miasteczku, zdala od główne- 
go szlaku, pędzi tam bogobojny ży- 
wot, ale rozpiera go „żądza czynu . 
Długo się zastanawia, jaki „kon- 
cept“ by wysunąć. Wreszcie ma- go! 
Pomnik dla Marszałka! Lub fundacja 
dla wdów i sierot! Lub też inna jakaś 
impreza... Z własnej kieszeni wysu- 
ła... 5 złotych i zwołuje „komitet“ 
crewnych, przyjaciół, znajomych... 
Zbiera się ich kilku, a przed zasię- 
dzeniem do brydża „uchwałają” za- 
I od tej 
chwili zaczyna się tragifarsa: „komi- 
tet“ zebrał 100 złotych, „stowarzysze- 
nie* wiedzie żywot raczej platonicz- 
ny, ale na „cel“ trzeba... kilku tysię- 
cy. Skąd je wziąć? Oczywiście z sub- 
wencyj. Więc idzie „deputacja”: do... 
Magistratu. Tu naturalnie w kasie 
pustka. Trzeba więc zapukać do u- 
rzędu starościńskiego, potem do wo- 
jewództwa; wreszcie poczyna się ko- 
łatać w... Warszawie: subwencji dla 
„pomnikowego dzieła* w Pikutkowie 


w porwaniu syna Lindbergha. 
Aresztowany przez długi czas 

próbował rozmaitych wykrętów, ale 

załamał się wobec faktów, stwierdzo- 


inych przez policję, którym nie mógł 


PO ao W: | SE DE AZ E nnn 


czy Psiej Wólce! Kończy się to prze- 


| ważnie — fiaskiem. Nie starczy fun- 


duszy, zebrana jakaś ułamkowa suma 
marnieje z tytułu rozjazdów i kosz- 
tów administracyjnych. A ile energji 
poszło na marne, ile wysiłku zostało 
skierowane w niewłaściwym zupełnie 
kierunku! 

Ostatecznie wiele złego nie stało 
się. Bo działała tu tylko naiwność 
czy lekkomyślność. Gorzej. natomiast, 

dy rezultatem takich „akeyj spo- 
beayek" jest szkodnictwo. 

Więc wtedy np., kiedy zadaniem 
jakiegoś przygodnego . zespołu, mie- 
niącego się „towarzystwem dla po- 
pierania..' (własnych kieszeni) jest 
„wydawnictwo“, kiedy pod tym płasz- 
czykiem  powstaj bezwartościowe 
„albumy“ czy grałomańskie „jedno- 
dniówki“, a kiedy w rezultacie ma- 
my... karotowanie bliźnich. 

Albo bardzo często, niestety urzą- 
dzane pod pokrywką przeróżnych fi- 
lantropijnych „iowarzystw* najfan- 
tastyczniejszych „imprez“, | zabaw, 
festynów, albo porostu ulicznych 
„zbiórek“. Jako magnes przyciągają- 
cy służy jakieś bardzo górne hasło, 
ale rezultat przedstawia się cyfrowo 


udziela się przy częstem ogłaszaniu, „Głos Wąbrzeski* 
roda. | 


wem ściąganiu należności rabat 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — ' 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowia 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez p 
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potocznych 30 gr. na pierwszej str, 50 gr. Rabatu 

wychodzi 

to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy Bądo- 

r sępy” Dla spraw spornych jest 
a termino prze 

da. Wydawnictwo 

a powodów 


rnika 1934r. 


zaprzeczyć. Twierdzi on, iż trzymał 
drabinę, po której Hauptman. dostał 
się do mieszkania Lindberghów. 

Kiedy Hauptman opuścił się z 
dzieckiem na ziemię postanowiono 
uwolnić się od porwanego dziecka, a 
|zwłoki jego pogrzebać w lesie w po- 
,bliżu Mountrose. 

Wspólnik Hauptmana za udział 
swój w zbrodni otrzymał część pie- 
niędzy które wręczono Hauptmano- 
wi. 
| sa 
I 

WEYGAND USTĘPUJE 


Paryż. „Petit Parisien“ pisze, iż 
w styczniu 1935 roku generał Wey- 
gand będzie liczył 68 lat, a więc ©- 
siągnie granice wieku i mominacja 
nowego generalissimussa będzie mu- 
siała być zdecydowana na kilka dni 
przed plebiscytem w Zagłębiu Saary. 


EPIDEMJA JAGŁICY 
Kurytyba. W północnej Paranie, 


w szczególności na terenach angiel- 
skich komp. kolonizacyjnej Lavatta 
„Terras Norte do Parana“, szerzy się 
w zastraszający sposób jaglica (tra- 
choma), zawleczona z północy Bra- 
zylji. Zgórą 40 proc. ludności — 
szczególnie na koloniach, dotkmię- 
tych jest epidemją. Dla walki z 
szerzącą się jaglicą urząd zdrowia w 
Kurytybie wysłał na tereny objęte 
epidemją drużyny sanitarne. 


NOWA LINJA KOLEJOWA. 

Warszawa. W sobotę, w dniu 6 
|bm. odbędzie się uroczystość otwar- 
cia nowej linji kolejowej Porzecze- 


Druskieniki. 


tak: 95 proc. pochłaniają koszty or- 
ganizacyjno - handlowe zaś... 5 proc. 
idzie na „wzniosły cel“. Oczywiście, 
dysproporcja prowadzi do tego, że 
nikt a kodach z „zysku“ nic nie ma: 
sieroty czy biedne wdowy, czy och- 
ronki, czy gruźlicy obejść się muszą 
ze smakiem — afera z czasem idzie w 


niepamięć... Co jednak nie przeszka- 

dza, że już w najbliższym sezonie 
. . U 

powstaje nowa „impreza“: festyn, 


zabawa, zbiórka... 

Oto plagi, na które słusznie narze- 
ka społeczeństwo. Jesteśmy za biedni, 
byśmy sobie mogli pozwolić na takie 
„akcje społeczne”, byśmy tolerować 
chcieli takie żerowanie czy to naiw- 
ności i lekkomyślności, czy nawet 
złej woli: 

Jakaś przecież odpowiedzialność 
obciążać musi osoby, którym jest po- 
wierzona akcja filantropijna — i ja- 
kiś hamulec winien uniemożliwiać to 
podszywanie się pod robotę społecz- 
ną, złą i szkodliwą, .a przesłaniającą 
widok na istotnie godne poparcie 
cele. 

Tępienie tych chwastów na niwie 
społecznej jest wdzięcznem zadaniem 
ludzi energji i dobrej woli. 


STR. 2 


W warszawskim  „Kurjerze - Poran- 

e nym” ukazał się wywiad z p. Ministrem 

Rolnictwa Poniatowskim, który ze względu 

na zainteresowanie całego społeczeństwa 

sprawą oddłużenia rolnictwa, podajemy w 
całości poniżej: 


Wobec zwrócenia się „Kurjera Po [rj 


rannego“ do mnie, korzystam ze spo- 
sobności, aby naturalnie zaintereso- 
wanie społeczeństwa dla kwestji 
dłużenia wsi, jakie obudziła deklara- 
cja pana premjera z dnia 1 sierpnia, 
o zamierzonych w tym kierunku 
pracach rządu, nadal podtrzymać 1 
skierować ku uznaniu potrzeby mo- 
żliwie dokładnego poznania zagadnie 
mia oddłużenia. 

Jest rzeczą niewątpliwą bardzo 
istotną, aby myślący ogół, poznaw- 


A 
Minister Poniatowski o oddłużeniu rolnictwa 


wi-|gulować całość zagadnienia. Dążenie 
rząd |do możliwego uniknięcia błędów po- 
ości |wodować musii ostrożność i oględność 
postępowania 


szy bliżej wytworzoną sytuację, 
dział w całości akcji przez 
przedsiębranej wyraz konietczn 
gospodarczej, a nie jakiejś dowolno- 
ści koncepcyj gospodarczych. Dla- 
tego proszę © skorzystanie z mate- 
ału informacyjnego, jaki w Mini- 
sterstwie Rolnictwa został nagroma- 
dzony i który może zilustrować opła- 
kany stan obciążenia rolnictwa. 
Zarówno różnorodność warunków 
gospodarczych, powstałych w okresie 
kilkunastu lat istnienia 
zmienność form i met 
kredytów, niezwykle komplikują ca- 
łość zjawiska. W 
ściach staje się ma 
bnem, aby sztywne normy 
mogły w zadawalający sposó 


rawne 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Á 


ństwa, jak [całości 
udzielania |przygotowane przęz rząd posunięcia 


tych okoliczno-|nik 
ło ` prawdopodo- |prze 


rządu i naturalnie musi 
zwalniać tempo pracy. Dążenie do 
uniknięcia edoch rozstrzygnięć 
zmusza do pozostawienia szerokiego 
pola działań urzędom rozjemczym 
we wszystkich zagadnieniach, które 
w generalnej normie nie dadzą się 
ująć. 

Wyrażam jednak nadzieję, iż, w 
opracowanego zagadnienia, 


pozwolą większości zadłużonych rol- 
ów przejść od stanu zadłużenia 
kraczającego siły gospodarstwa 
do takiej normy obciążeń, która go- 


ure-|spodarczo może być udźwignięta. 


EC W O EEEE 000 
Nie 3a 2 miejsca zdobyte przez Polaków 


Dokładne obliczenie Wojskowe- 
go Instytutu Geograficznego, poczy- 
nione na podstawie wszystkich ksią- 
żek pokładowych dały w ostatecz- 
nym wyniku listę następującą: 

1) „Kościuszko“ 1,3538 km. 2) 
„Warszawa“ 1,304,76 km., 3) „Belgi- 


ca“ 1.177.8 km., 4) „Polonja“ 1.138.54 
km. 

Widzimy więc, że „Polonja“ 
wbrew pierwotnym przewidywa- 
niom i rachubom znalazła się na miej 
scu czwartem, ustępując trzeciego 
„Belgice*. 


a ZEEESZ ECT ZZIDZEZZIESI S E E 


Aresztowanie sprawców katastrofy 
pod Krakowem — Dziś ogłoszona będzie lista ofiar 


~ Kraków. W wyniku dochodzeń 
władz sądowych w obecności szefa 
siókkretnzy krakowskiej dr. Spólni- 
ka zostali aresztowani: Gabriel Niec, 
dyżurny ruchu stacji Krzeszowice i 
blokowy Antoni Drabik, którzy po- 
noszą winę katastrofy kolejowej w 
Krzeszowicach. Aresztowanych prze- 


wieziono do więzienia śledczego w 
||| KR 


Krakowie. 

Ostateczna liczba nazwisk ofiar 
katastrofy kolejowej pod Krzeszo- 
wicami nie jest jeszcze ustalona, po- 
nieważ część rannych rozmieszczona 
została nietylko w szpitalach, ale i w 
domach prywatnych, co utrudnia 
dochodzenie. 


—0— 


Witos, Kiernik, Prager i Licberman 


mają być ułaskawieni 


Warszawa. W. kołach politycz- 
nych szeroko komentowana jest 
sprawa stanowiska obozu prorządo- 
wego wobec aktu ułaskawienia w 
stosuniku do b. więźniów brzeskich. 
Charakterystyczne jest, że konser- 
watyści domagają się rozciągnięcia 
amnestji na wszystkich b. więźniów 
brzeskich, t. j. i na przebywających 
zagranicą, natomiast grupy lewicowe 
zbliżone do redaktora Stipczyńskiego 
uważają, że sprawa brzeska przez 
ogłoszenie amnestji znalazła swój 


no posłów i senatorów BB. ma pro- 
sić o wszczęcie starań w Mimisterstwie 
Sprawiedliwości, aby została ogło- 
szona dodatkowa amnestja na Witosa 
Kiernika, Pragiera i Liebermana, któ- 
rzy są na emigracji. Prawd obnie 
interwencja ta odniesie skutek, A- 
mnestja w stosunku do nich spodzie- 
wana jest na 11 listopada, t. j. w dniu 
święta niepodległości. 


TE TE LRENWIK KE ONKOK SZ ZKCZZOZOWKE. BROOKE ORZEŁ ROTTRZEGE. BÓBR 


Komisarz policji - zdrajca 
DOSTARCZAŁ HITLEROWCOM AUSTRJACKIE TAJEMNICE PAŃ- 
~ STWOWE 


został komisarz policji dr. Sonnleit- 
ner, przydzielony do urzędu kancler- 
skiego. Aresztowany pozostaje pod 
zarzutem zdradzania tajemnic urzę- 
dowych narodowym — socjalistom, 
Sonnleitner miał wysyłać wiadomo- 
ści do Niemiec, posługując się przy- 
tem tajnym szyfrem. Dzięki Sonnleit- 
nerowi władze niemieckie, jak rów- 


SUROWE UKARANIE OBRAZO- |karygodności postępku Hindusa, po 


BURCY. 


Ernakulam (Indje). 
szej kasty, wdarłsz 
pliczki w Palai, WRACA! krzyż i sta- 
tuę Matki Boskiej. Niecny ten czyn 
wszędzie i u wszystkich wywołał ży- 
we pode: szkoły, day: bu- 
dynki publiczne były nazajutrz zam- 
knięte na znak żałoby. Odbywały się 
zebrania protestacyjne z licznym u- 
działem pogan. Biskupi z Changana- 
cherry i z Kottayam przybyli do Pa- 
lai dla uspokojenia. ludności. Władze 
w Travancore, zdając sobie sprawę z 


Hindus 


się nocą do ka- 


Ż- 


] 
l . 
Wiedeń. W Wiedniu z i prasa niemiecka mogły ogła- 


szać bardzo wcześnie informacje © 

wypadkach w Austrji. Za te usługi 

Sonnleitner otrz 
lok 


norarja, które 


różnych bankach wiedeńskich. O- 


ywał znaczne ho- 
owal później w 


prócz Sonmleitnera aresztowano je 

żonę, siostrę i pewnego Aa LK 
kancelaryjnego wiedeńskiej dyrek- 
cji policji. 


złożeniu z urzędu magistratu w Palai, 
zbyt pobłażliwie traktującego świę- 
tokradcę, skazały obrazoburcę na 
letnie więzienie. 15 sierpnia rb. u- 
mieszczono w kapliczce nowy krzyż 
i obraz, co było powodem olbrzymiej 
manifestacji katolickiej. Wzięło w 
niej udział 4 biskupów, około 200 ka- 
płanów i ponad 20.000 wiernych. 
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GEN. RYDZ — ŚMIGŁY 
WOJEWODĄ POZNAŃSKIM? 
Warszawa. Jak się dowiadujemy 

w najbliższych dniach spodziewana 
jest nominacja inspektora armji gen. badaniach szeregu uczonych polskich, wy- 


finał. Jak się dowiadujemy, na jed- 
nem z plenarnych posiedzeń połą- 
czonych klubów Sejmu i Senatu gro- 


dyw. Rydza-Śmigłego na stanowisko 
wojewody poznańskiego. 

HEZZEDZZZ TEA PE TERE OZ Z TE TŁA POCZ ÓESZOR 
POGODA W PAŹDZIERNIKU, 

„Kurjer Warszawski” podaje prze- 
powiednie pogody pewnego ziemiani- 
na, Józefa Szafflera, znanego metrolo- 
ga-amatora. Według jego prognozy 
tegoroczny październik ma naogół 
przedstawiać się pomyślniej, niż ze- 
szłoroczny i bardziej mógł być nazwa- 
ny umiarkowanie pogodnym miesią- 
cem jesiennym. 

Pierwsze dnie będą ładne, wesołe, 
przyjemne. Od 3-go do 5-go wzrost 
zachmurzenia ze skłonnością do desz- 
czów. W połowie drugiego tygodnia 
polepszenie się stanu pogody, poczem 
powietrze zmienne, ale spokojne. 
Pomiędzy 21-ym, a 253-im peier 
nika powietrze bardzo burzliwe i zi- 
mne, szczególniej nocą. Następnie 
kilka pięknych dni jesiennych. od 
koniec miesiąca zmienne zimno, 29-go 
i 31-go skłoność do deszczów. 


Radjepregram 


NIEDZIELA, dnia 7. bm. 

9,00 Audycja poranna, 10530 Transmisja 
Nabożeństwa z Kościoła św. Krzyża w War- 
szawie. 12,15 Poranek muzyczny. 13,00 „Wa- 
kačje nad Czarnem morzem“. 13,15 Dalszy 
ciąg poranku. 1400 Muzyka lekka, 15,00 Po- 
gadanka rolnicza, 15,15 Pieśni w wykonaniu 
Maurycego Janowskiego: 15,25 | Przegląd 
rynków zbytu. 15,355 Dalszy ciąg pieśni Ma- 
urycego Janowskiego. 15,45 Porady wete- 
rynaryjne. 16,00 Dysputa — fragment z po- 
wieści T. Nowackiego. 16,20 Recital skrzyp- 
cowy. 16,45 Jurek na turnieju lotniczym. 
17,00 Muzyka do tańca. 17,50 Książka i wie- 
dza. 18,00 Teatr wyobraźni nada słuchowi- 
sko. 18,45 „Żołnierz - Obywatel — Juljan 
Stachiewicz”. 19,00 Koncert współczesnej 
muzyki węgierskiej. 19,50 Feljeton aktual- 
ny. 20,00 Koncert popularny. 20,45 Dziennik 
wieczorny. 20,55 Jak pracujemy w Polsce. 
21,00 Na wesołej lwowskiej fali. 21,45 Wia- 
domości sportowe ze wszystkich rozgłośni 
P. R. 22,00 Skrzynka pocztowa techniczna. 
22,15 Koncert reklamowy. 22,30 Transkryp- 
cja utworów J. S. Bacha. 23,05 Muzyka ta- 
neczna z restauracji „Gastronomja”. 


PP. APRIKOZENKRANZ I UNTENBAUM 
PRZED MIKROFONEM 

Dzisiejsza 73-0ia „Wesoła Lwowska Fala". 
będzie falą rewjową p. t, „Mówmy co chcemy". 
Aprikozenkranz j Untenbaum wystąpią w ske- 
czu muzycznym. W. Korabiowski przedstawi 
nam kilku sparodjowanych przez siebie zna- 
nych prelegentów radjowych, zaś chór reveller- 
sów „Wesoła piątka” wykona szereg pieśni m. 
in, utworów komponowanych specjalnie dla 
chóru przez. prof. St. Niewiadomskiego. Do u- 
rozmaicenia programu przyczyni się: dowcipna 
jak zwykle conferencierka. 


KASZUBI SĄ POLAKAMI. 
Staraniem Instytutu Bałtyckiego w To- 
runiu wyszła ostatnio praca zbiorowa pt. 
„Kaszubi — ich kultura i język”, na którą 
składają się rozprawy prof. Lorentza, prof. 
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kazują niezmiernie bliskie pokrewieństwo 
między kulturą kaszubską, a polską i pomię- 
dzy gwarą kaszubską, a polszczyzną. Prace 
te zbliżają najzupełniej tezę, wyzyskiwaną 
dawniej przez nieprzychylną nam propa- 
gandę, jakoby istnieć miał odrębny język 
kaszubski i odrębne tego rzekomo  odręb- 
nego narodu. Z pracy tej zda sprawę przez 
mikrofon w dniu 7 bm., tj. w niedzielę o 
godz, 17,50 — red. Stanisław Poraj, a warto 
się bodajby w sprawozdaniu red. Poraja 
zapoznać z ludem, “którego niezatracone w 
czasach najcięższej walki o byt cechy naro- 
dowe polskie sprawiły, żeśmy otrzymali 
dostęp do morza. Co roku tłumnie odwie- 
dzając wybrzeże stykamy się z miłymi ka- 
szubami, należy więc poznać ich kulturę 
i obyczaj, który jest nam tak bliski. 


t 
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PONIEDZIAŁEK, dnia 8 bm. 

6,45 Audycja poranna. 12,10 Muzyka ta- 
neczna,' 13,00 Dziennik południowy. 15,05 
Tańce symfoniczne (płyty). 15,35 Przegląd 
giełdowy. 15,45 Szalapin* — reportaż muzy- 
czny. 16,45 Lekcja języka niemieckiego. 
17,00 Recital skrzypcowy. 17,25 Skrzynka 
pocztowa, 17,35 Piosenki w wykonaniu Toli 
Mankiewiczówny. 17,50 Pogadanka Brunona 
Winawera. 18,00 Skrzynka pocztowa rolni- 
cza. 18,15 Muzyka lekka z dancingu „Adria” 
18,45 Jak spędziłem moje wakacje, 19,00 
Audycja strzelecka. 19,50 Dzielni Kierowni- 
cy“ — odczyt. 19,50. Wiadomości sportowe. 
20,50 Muzyka lekka. 20,45 Dzienik wieczor- 
ny.. 20,55 Jak pracujemy w Polsce. 21,00 
Recital fortepianowy. 21,45 Odczyt pt. Dzia- 
łalność gospodarcza i działalność kultural- 
na”. 22,00 Koncert reklamowy. 22,15 Muzyka 
taneczna z dancingu „Adria“. 


WTOREK, dnia 9 bm. 

6,45 Audycja poranna. 12,10 Koncert 
12,45 Szary wróbel. 13,00 Dziennik połud- 
niowy. 13,05 Dalszy ciąg koncertu. 15,05 
Przegląd giełdowy. 15,45 Muzyka lekka. 
16,45 Skrzynka PKO. 17,00 Recital fortepia- 
nowy. 17,25 Pogadanka społeczna. 17,35 Po 
jednej piosence. 17,50 Skrzynka pocztowa 
techniczna. 18,00 Wiadomości rolnicze. 18,15 
Koncert popularny, 18,45 . Jesień w poezji. 
19,00 Dalszy ciąg koncertu popularnego. 
19,20 Pogadanka aktualna. 19,30 Piosenki w 
wykonaniu chóru Juranda (płyty). 19,50 
Wiadomści: sportowe.: 20,00 +Skrzynka: mu- 
zyczna. 20,15 Wieczór literacki. 20,45 Dzien- 
nik wieczorny, 20,55 Jak pracujemy w Pol- 
sce. 21,00 Gody weselne słuchowisko. 
22,00 Koncert reklamowy z dancingu „Para- 
dis”. 22,45 Odczyt w języku obcym. 23,05 
Dalszy ciąg muzyki tanecznej z dancingu 
„Paradis“, 
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KOMUNIKAT 
PREMJOWANIA KLACZY I ŹREBIC 


Celem zachęty włościańskich ho- 
owców do racjonalnego wychowu 
konia szlachetnego półkrwi urządza 
Pomorska Izba Roliicsić premjowa- 
nie klaczy i źrebie w następujących 
miejscowościach: 
we wtorek, dnia t6-g0 paździeni- 
ka br. o godz. 9.50 w Gostycznie, po- 
wiat Tuchola; 

we wtorek dnia 16-go październi- 
ka br. o godz. 14.00 w Brusach, pow. 
Chojnice; 

we środę dnia 17-go października 
br. o godz. 9.30 w Brodnicy (na tar- 
gowisku), 


O nagrody mogą konkurować tyl- 
ko klacze szlachetne półknw i ich po- 
tomstwo żeńskie, będące w posiada- 
niu włościan. 

Pierwszeństwo mają klacze wła- 
snego chowu, zapisane w pomorskiej 
księdze stadnej i pochodzące po ogie- 
rach EPER jek licencjonowa- 
nych. Ubiegający się o nagrodę wi- 
nien przedłożyć odpowiednie todo- 
wody. ; 

Przewidziane są nagrody pienięż- 
ne za klacze 3 letnie i starsze oraz za 
racjonalnie odchodowane źrebice, a 
za grupy hodawlane składające się 
conajmniej z 3 sztuk nagrody homo- 
rowe w postaci medali bronzowych i 
list pochwalnych. 


W połączeniu z  premjowaniem 


A. Fischera i prof. T, Lehra - Spławińskie-|odbędzie się również licencja klaczy 
go. Rozprawy te oparte na  najnowszych|do pomorskiej księgi stadnej. 


Pomorska Izba. Rolnicza. 


koniecznem jest dobre obuwie 
Zełówki ze skóry gumowej 


BERSON-OKMA 


sąnledo żniszczenia,dają elastyczny 
i pewny chód, nia ślizgają się, a nie 
kosztują drożej, aniżeli zelówki ze 
skóry. 


Skróty 


ZE ŚWIATA, 


+ Nad Dźwiną w gminie lempolskiej 
płoną na znacznej przestrzeni torfowiska. 

+ Pod Amiens (Francja) spadł samolot 
bombowy. _ Pilot Lemoin wyskoczył ze spado- 
chronem, który się nie otworzył i pilot poniósł 
śmierć, 

+ W pobliżu Biskop (Kalifornja) rozbił się 
samolot wojskowy, 4 osoby ponjosły śmierć. 

+ W mieście Fung — Czu (Chiny) wyko- 
nano wyrok śmierci na 15 komunistach oskar- 
żonych o zdradę stanu, ę 

+ W jednej z kopalni złota w Baszkirji 
znaleziono bryłę złota wagi 8 kilogramów, 

+ Z Madrytu donoszą, że Lerrouy ufor- 
mował gabinet, Odpowiedzią ma utworzenie 
gabinetu proklamowany został strajk generalny 
w Hiszpanii. 

+ Gandhi zapowiedział wycofanie się z ży- 
cia politycznego. 


Z KRAJU 

+ Marszałek powrócił z Moszczenicy do 
Warszawy. 

+ W miasteczku Hancewicze, pow. łunie- 
oki, pożar zniszczył prócz domów mieszkal- 
nych i gospodarskich kościół, piebanję, dom lu- 
dowy, remizę strażacką oraz dużo inwentarza. 
Wysokość strat obliczono na półtora miljona 
złotych. F 
+ Na kongresie Unji Międzyparlamentar- 
nej w Stambule poseł Dębski ponownie został 
przewodniczącym stałej komisji politycznej 
Unji. 

+ W Poznaniu aresztowano dyr. Tow. 
Handl. „Gleba Garczyńskiego pod zarzutem 
fałszowania bilansów. 
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Przez moje okulary 


Rano" BE B= "czt 


Plaperbaby! — tak to nazywają 
tych chłopów co plotkują. Nasze 
Wąbrzeźno to jak taki bękart, nie 
pochodzi ani od ojca, ani od matki, 
jeno jest sobie rodzaju nijakiego — 
a na które tak już Pan Bóg jeno rę- 
ką kiwnął — aż się roji takich 
plaperbabów. — Kichniesz na dwor- 
cu, to wnet już wiedzą w kiosku 
„zum letzten Groschen* na Podzam- 
ku, że cię szlag trafił! 


Nie było ostatni raz w „Głosie“ 
moich okularów, bo mi się stłukły tu 
w tych ciemnościach egipskich, a już 
otrąbiono wszędzie, że przy kibico- 


waniu przy skacie dostałem tak po 


EJ 


„GŁOS W 


6 MIESIĘCY WIĘZIENIA ZA OBEL- 
ŻYWE WYRAŻENIE SIĘ O ARMJI 
POLSKIEJ. 


Ostrów. Znana jest na tutej- 
szym terenie sprawa Franciszka Sta- 
wickiego, który w roku 1932 na ze- 
braniu OWP., w Gorzycach Wielkich 
wyrażał się obelżywie o Marszałku 
Piłsudskim i oficerach armji polskiej. 

Sprawa ta przeszła przez trzy in- 
stancje w rezultacie, skazując Sta- 
wickiego na więzienie, degradację i 
wydalenie z korpusu oficerskiego. 


Główną rolę w tej sprawie ode- 
grał kierownik szkoły w Gorzycach 
Wielkich kpt. rez. p. Zygmunt żuli- 
gowski, który oburzony słowami Sta- 
wickiego natychmiast na miejscu re- 
agował przęrywając jego przemó- 
wienie. 

Z zemsty za zeznanie istotne lecz 
nie korzystne dla sprawy Stawickie- 
go oskarżył ten p. Żeligowskiego o 
świadome krzywoprzysięstwo. - Pro- 
kurator po zbadaniu sprawy, docho- 
dzenia przeciwko p. Żuligowskiemu 
umorzył, natomiast postawił w stan 
oskarżenia Stawickiego za fałszywe 
oskarżenie, 

W dniu wczorajszym odbyła się 
rozprawa przeciw Stawickiemu, któ- 
rego sąd skazał na 6 miesięcy wię- 
zienia i ponoszenie kosztów  sądo- 
wych. 


LEERTE GT IT E STONE, | TZT STÓ 
Chciejmy zrozumieć 


Kiedy kraj nas jęczał w niewoli, kiedy u- 
rodzajną ziemię deptał butny Prusak, Moskal 
czy Austrjak, marzyliśmy o wolności, o swo- 
bodzie. Dla przyszłej wolnej Polski znosiliśmy 
katorgi, więzienia, krew: rozlewali w powsta- 
niach„—umieliśmy ponosić największe ofiary dla 
Tej, która miała zmartychwstać. 


` I wstała olśniona bohaterstwem swych sy- 
nów, walczących w legjonach. Zmartwychwstała 
do nowego życia, zdolna wspiąć się na najwyż- 
sze stopnie światowej potęgi — Polska, Ojczyz- 
na nasza. 


A my? Umieliśmy dla Niej umierać, a 
niezawsze potrafimy dla Niej żyć, jeszcze nie 
w pełni zrozumieliśmy hasło Wodza, głoszące 
pierwszeństwo pracy dla kraju w życiu co- 
dziennem, Zostało w nas coś z poddanych za- 
borczych Państw. Psychika nasza bardzo mało 
się zmieniła, pod wielu względami jesteśmy 
niestety jeszcze w niektórych wypadkach wrogo 
usposobieni względem państwa, A przecież to 
nie państwo pruskie, austrjackie, czy moskiew- 
skie, lecz nasze, nasze polskie. W czasach za- 
borczych wspieraliśmy obce i wrogie nam im- 
perja pod groźbą knuta i więzienia. Dzisiaj 
przyjmujemy wszystkie poczynania szlachetnych 
jednostek z ogromną dozą zastrzeżeń i ustosun- 
kowujemy się do nich z góry negatywnie, uda- 


ĄBRZESKI"Ę 


remniając  urzeczywistnenie  pożyłecznej dla 
Państwa myśli. Są jednak między nami jedno- 
stki, w których szesnaście lat wolnego i samo- 
dzielnego bytu wykorzenił narosty niewoli i 


t| śladem tych należy nam pójść, 


Cały świat drży obecnie pod wpływem 
stkie państwa przechodzą głęboki kryzys My 
przeżywamy go stosunkowo jeszcze najłagodniej 
a zasługa to sterników naszej nawy państwowej, 
Ale nie możemy pozwolić, aby jedynie ich wy- 
siłek dźwigał cały ciężar byłu państwowego, 
Stańmy wszyscy jak jeden mąż, a rezultat bę- 
dzie ogromny. Okazja do pracy dla dobra Pol- 
ski zdarza się na każdym kroku. 

Przez budowę szkół powszechnych do po- 
tężnej Polski“ — hasło tygodnia, który prze- 
żywamy daje dużo sposobności do wypełnienia 
obowiązku obywatelskiego, Spełnimy go, gdy 
jakimkolwiek sposobem wesprzemy Towarzy- 
stwo Popierania Budowy Publicznych Szkół 
Powszechnych, gdy przyczynimy się do rozwo- 
ju tej nadzwyczaj pożytecznej instytucji. O jej 
zasługach niech świadczy chociażby kilka cyfr: 

Tow. Popierania Budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych, które powstało dopiero 
w drugiej połowie ub, roku zdołało dotychczas 
z ołiarności społeczeństwa pobudować 1485 izb 
lekcyjnych na terenie całej Polski, W nowowy- 
budowanych szkołach uczy się prawie 90,000 
dzieci. Pozatem Towarzystwo wydało na 
sprzęty podręczniki i pomoce szkolne tak po- 
trzebne dla normalnej pracy w szkole 61,000 
złotych, 

Dorobek zaiste wspaniały, dumą pełną na- 
pawający myśl i serce rozumnego obywatela, 
którego cegiełki napewno nie zbraknie w gma- 
chach nowobudowanych szkół. 

Przyszłość Polski na nas woła, nie bądźmi 
głusi na Jej zew! 


E całej Polski 


— TORUŃ. (Za obrazę Rządu). 
Przed sądem grodzkim w Toruniu 
stanął toruński handlarz świń Wa- 
cław Araczewski, oskarżony o obrazę 
rządu polskiego. Akt oskarżenia zarzu- 
ca mu, że w rzeźni miejskiej Aracze- 
wski bez powodu zaczął wymyślać 
pod adresem ubijaczy zwierząt zrze- 
szonych w ZZZ., mówiąc m. in., że 
tych bandytów wychowuje sobie 
rząd itd. Oskarżony do winy się nie 
przyznał, twierdząc, że doniesienie 
zrobiono na niego z zemsty. Świadko- 
wie jednak potwierdzili zarzuty pod- 
niesione w akcie oskarżenia, wsku- 
tek czego sąd skazał Araczewskiego 
na 2 miesiące bezwględnego aresztu. 


— 


— WYRZYSK. (Butelką zabił prze- 
eiwnika). W wiosee Drzwiewno Małe 
w pow. wyrzyskim w czasie zabawy 
doszło do utarczki słownej między 
Czesławem Muellerem i Wł. Płonką. 
Po awanturze Mueller opuścił salę za- 
bawową, w godzinę po nim wyszedł 
„Płonka. Nie przeczuwał, że wróg 
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czekał na niego na dworze. Mueller 
rzucił sięna przeciwnika z butelką w 
ręku. Kilka silnych uderzeń i Płonka 
runął na ziemię martwy. Z pomocą 
nadbiegli napadniętemu koledzy. Na 
widok trupa rzucili się na mordercę 
i zmasakrowali go w niesłychany spo- 
sób. Poe dokonaniu krwawego samosą- 
du sprawcy zbiegli. Ciężko poranio- 
nego Muellera odwieziono do szpitala. 

— WOLSZTYN. (Śmierć w jezio- 
rze). W Chobienicach wyłowiono o- ' 
negdaj zwłoki niej. Mani, obywatela 
niemieckiego, zam. w - Babimoście. 
Wdrożone dochodzenia ustaliły, że 
denat wyszedł na początku ub. tygo- 
dnia z domu i do tej chwili wszelki 
ślad po nim zaginął. Znalezienie 
zwłok wykryło tajemnicę zaginięcia. 
Dochodzenia ustaliły, że Mania cier- 
piał od dłuższego czasu na chorobę 
umysłową i nie jest wykluczone, że 
pod wpływem jej działania wyszedł 
z domu i poniósi śmierć wskutek uto- 
nięcia. Dotychczas nieustalono, czy 
zachodzi wypadek samobójstwa, czy 
też zabójstwa. Policja wdrożyła do- 
chodzenia celem ustalenia szczegó- 
łów wypadku i powodów: śmierci. 
PLESZEW. (Pokąsana przez 
wściekłego psa). W tych dniach po- 
kąsana została przez wściekłego psa, 
siostra miejscowego pastora Szolca. 
Pokąsanej opuchły natychmiast 
przedramienia oraz boczna część klat- 
ki piersiowej. 

Ponieważ miejscowa apteka nie 
posiadała środka przeciwko wściekliź- 
inie, zażądano go telegraficznie z in- 
stytutu Pasteura z Warszawy. 

Psa zastrzelono i oddano lekarzowi 
powiatowemu dla przeprowadzenia 
badań. 

— CZĘSTOCHOWA. (Bestjalskie 
morderstwo). W nocy z poniedziałku 
na wtorek w domu przy ul. Piłsud- 
skiego dokonano podwójnego morder- 
stwa, którego ofiarą padła  38-letnia 
Marjanna Liberska, zatrudniona w 
charakterze służącej u właściciela za- 
kładu fryzjerskiego Mitlera oraz 12- 
letnia Frania Rosenweldówna, sio- 
strzenica Mitlera. Po dokonaniu za- 
bójstwa, nieznany morderca  zrabo- 
wał kasetkę z pieniędzmi. 


KOŁOMYJA. . (Matka - po- 
twór). Policja aresztowała matkę He- 
lenę Petryniuk z Roztoku, która mo- 
rzyła głodem troje swoich dzieci, aby 
odziedziczyć po nich 20 mórg pola. 
Syna 20-letniego trzymała w komór- 
ce, dopóki nie oszalał. Córka 28-let- 
nia wskutek  maltretowania straciła 
mowę, kaleką też stała się 9-letnia jej 
córka. Aresztowana Petryniuk oś- 
wiadczyła, że dzieci są jej własnością 
i ma prawo obchodzić się z niemi, 
jak jej się podoba. 


ryju, że mi zęby wylatywały dziur-lusz nie filcowy jeno ze słomy, bo się nie poprawią, wywalę kawę na 


k 
znaleźli na dachu, a reszta z uciechy 
zaśpiewała: Co tak mocno stuknęło. 


Ja jeno powiem: nós w sos! — Do 
plotkowania są baby stworzone. — 
Dawniej, mówiono, że baby miały 
długie włosy i krótki rozum, a dziś 
mają krótkie włosy i długi — język. 
Już Ewa w raju chciała Pana Boga 
oszukać i narobiła plotków, że to jej 
Adam jabłko EE bo mu pomogła 
na drzewo się wskrabać — ale się 
wpakowała, bo za krzaczkiem stał 
aniół z mieczem ognistem i wszystko 
widział. 


Plotkują w knajpach, w mieście 
i na każdem miejscu, że Magistrat bę- 
dzie gazownię budował, — ale nara- 
zie „gazu” dla obywateli dostarczać 
będzie Szymek i Stefek. — Elektryka 
bodaj też nie potrzebna, tak samo 
jak i słońce niepotrzebne, bo w dzień 
i tak jest widno, — jeno księżyc ten 
satelita to „haupt“, bo on w nocy 
oświetla nasze Wąbrzeźno i prowa- 
dzi pijaków do domu. — Niektórzy 
nasi „ojcowie“ są tak oszczędni, że 
nie wydają nawet głosu. — Tak o- 
szczędzają, jak ten chłop z pod Ryń- 
ska, co to na zimę kupił sobie kape- 


mentnie, to w każdym razie nic nie 
stracone — krowa go zeźre! 

Powiadają, że na Rynku, żeby nie 
był taki goły, stanie pomnik Wolno- 
ści, kocie łby będą powbijane i co 
główniejsze ulice będą asfaltem wy- 
lane. Wybudują teatr, bibljotekę, 
a już teraz i rychło z wiosną urządzą 
planty nad jeziorami. — Radujcie 
się i cieszcie mili Wąbrzeźnianie! — 
Jeno psiakrejc, czy to czasem też nie 
plotka? — bo skąd tu wziąść, jak nie- 
ma ani co zjeść, ami co wkrajać- 


„Plotkują* też, że Bank Ludowy 
zrobił plajte! Ja nie wierzę w ża- 
dne plotki, ale co do tego tobym wnet 
uwierzył, bo nawet wróble na dachu 
o tem świergocą. — O tem, potem! 

Są rozmaici ludzie na świecie. — 
Jedni co piją czarną kawę, to nie mo- 
gą spać — a inni co śpią, nie mogą 
czarnej kawy pić! — Jedni piekarze 
u nas mogą wypiekać bułki jak się 
|patrzy — inni znów to takie małe, — 
nie przymierzając jak pięść nowona- 
rodzonego dziecka — ani nawet przez 
okulary nie dojrzysz. — Dziś jeszcze 
będę pysk trzymał i ich nie wymie- 
nię po nazwisku, ale psiachmać jak 


ami od nosa, a półowe okularów to/mówi: — „Jak mi się zniszczy doku- ławę! 


Są też rozmaici ludzie w pijatyce. 
edni się bawią i śmieją, drudzy to 
Iną i wyzywają. A przecież na pi- 
jaka to stare przysłowie: Co po 
trzeźwemu myśli, to po pijanemu 
wygada! Jak mu żońa robi wymów- 
kę: Jak cię nie wstyd, że wczoraj 
znów wróciłeś do domu pijany: — 
tak on się wymawia i mówi: Ja pija- 
ny? Ale cóż znowu! — Jakto? Prze- 
cież wczoraj sam się przyznałeś! — 
Nowina. Mało tọ człowiek bredzi po 
pijanemu? 

Niektóre żony to już doprawdy 
są za dobre dla pijaków. io to 
prosiła męża, żeby się dał tótografo- 
wać. — Po co? Dla kogo? — pyta się. 
Dla mnie, mój kochany. Tak rzadko 
bywasz w domu, że boję się, że zapo- 
mnę całkiem, jak wyglądasz. 

Z Książek dostałem ładną kores- 
pondencję o „tamtejszych hurrapa- 
trjotach, co to podobno oni razem z 
Wilsonem Polsce Pomorze uratowali, 
ale dziś jeno daję do wiadomości, że 
na przyszły raz się rozprawimy! 

Do widzenia! 


TA OAE A 


Felek Kocynder. 
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Do obywateli miasta Wąbrzeźna i okolicy 


Dnia 2 października b. r. rozpo- (go, od Polaków, którzy są nimi nie 
czął się Tydzień Towarzystwa Popie- 
rania Budowy Szkół Powszechnych. 

Państwo polskie przejąwszy szkol- 
nietwo powszechne po zaborach zna- 
łazło się w ciężkich warunkach, gdyż 
ze względu na szczupłą liczbę gma- 


więc do wszystkich Obywateli, aby 
w czasie trwania Tygodnia Tow. 
Popierania Budowy Publ. Szkół 
Powszechnych przyczynili się do za- 
silenia funduszów tego nad wyraz 


chów szkolnych,  mniejwięcej co|pożytecznego towarzystwa, pomni 
trzecie dziecko nie mogło pobierać |zarazem faktu, że budując szkoły 


powszechne, budujemy naszą przy- 
szłość — przyczyniamy się do pod- 


nauki. Odrodzona Polska dużo pod 
tym względem zrobiła. Ale stan 
szkolnictwa mimo olbrzymich wy- niesienia kultury narodu i wychowa- 
siłków Państwa wymaga jeszcze du- |nia dzieci na świadomych, twórczych 
żo pracy i zabiegów nie od jednostek |i dzielnych obywateli nad wszystko 
ale od całego społeczeństwa polskie- | drogiego nam kraju. 


Ks.;szewski, Lek. Powiatowy, Merk, Kierownik 
Szkoły, Nałęcz, Kierownik Szkoły, Pałuczak, 
Naczelnik Urzędu Skarbowego, Szmytkowski, 
Pow. Kom. Policji Państw, Schwarz, Burmistrz 
Jankowski, właściciel Apteki, Klimek Stefan | Szust, Notarjusz, Szczuka, Wydawca „Głosu 
właściciel Hotelu, Kurzyński Józeł, Prezes Lut-| Wąbrzeskiego"; Tusch, Naczelnik Stacji Kole- 
ni; Lewandowski Wincenty, Kupiec; Dr. Mani- | jowej; Wiśniewski, Naczelnik Poczty. 


Z, Kalkstein, Starosta « Powiatowy, 
Prob, Jan Zakryś, Bulanda, Dyr, Gimnazjum, 
Cieszyński, Naczelnik Sądu, Chwiałkowski, Ku- 
piec; Chwiećko, „Adwokat; Jezierski, Kupiec; 


GZD BZ TTK A O OODYGZIE Z EEEE IRIDD OO UKTA. Wa ZR ZPO DSELEZAPE IK 


Kowalewo 


KRATECZKI. 


broń przeciwko fałszywej nauce Albigen- 


sów (od miasta Albi we Francji), 
tek tego nowego rodzaju modlitwy był wi- 
doczny, Im więcej różaniec się rozpow- 
szechniał, tem bardziej zmniejszała się licz- 
ba błędnowierców, aż nareszcie fałszywa 
nauka zaginęła. 


ą ŻĘŁY TRAWĘ. 

Kuna Franciszka i Pawlikowska Marjanna obie 

z Elgiszewa poszły żąć trawę w kulturze i tam złapał 

je leśniczy. Za to skazana została każda na 20 zł 

grzywny, w razie jej niezapłacenia na % dni robót 

leśnych lub 4 dni aresztu. Pozatem zasądzone zo- 

stały obie na zapłacenie opłat sądowych w wysokości 

2 zł każda, oraz solidarne ponoszenie kosztów postę- 
powania. 


KRADZIEŻ OKRĄGLAKÓW. 
Ulatowski Jan ż Golubia wybrał się do lasu pań- 
stwowego wraz z synami Janem i Bernardem. W le- 
sie podobały im się okrąglaki, to też nakładli sobie 
na wózek prawie cały+metr, a oprócz tego dołożyli 


Krótko po zaprowadzeniu modlitwy ró- 
żańcowej, sztuka poczęła korzystać ze skar- 
bów poezji, zawartych w tajemnicach ró- 
żańca św. i przedstawiać je w malowidłach 
najrozmaitszych. Obrazy te przyczyniły się 
dużo do dalszego rozpowszechnienia nabo- 
żeństwa różańcowego, Bo też wdziękiem 
osobliwym i powabem odznaczają się dzieła 


sobie jeszcze 0,25 mtr. sześć. drewna gałązkowego. p zyć ą 

Mieli jednak pecha, bo gdy Starszy syn zaczął ciąć | Sztuki, przedstawiające Matkę Boską jako 

siekierką okrąglaki, nadjechał leśniczy, zastając całą] Królowę Różańca Świętego. 

trójkę przy robocie. Na rozprawie bronili się tem, że zę? ae 71 3 os * 
a z katy Właściwie obrazy Matki Boskiej Ró- 


leśniczy ich nie lubi i dlatego ich na pisał. Za czyn 
ten skazani zostali ojciec i młodszy syn Bernard po 
31 zł grzywny, którą w razie nieściągalności zamienia 
się na 6 dni robót leśnych lub 6 dni aresztu. Starszy 
syn Jan skazany został na 63 zł grzywny, a w razie 
niezapłacenia na,12 dni robót lub 12 dni aresztu. Po- 
zatem oskarżeni uiścić muszą opłatę sądową w wy- 
sokości 3,15 zł, a starszy syn 6,30 zł, oraz solidarnie 
ponieść koszta postępowania. 

ny pochwalne, 


USUNĄŁ TUCZNIKA. 
| Lecz na licznych dziełach sztuki malar- 


Wieczorek Józef, robotnik z Nowegodworu sprze- | 
dał zejętego przez Urząd Skarbowy tucznika i za to skiej przedstawiona jest Matka Boska jako 
skazany został na 3 tygodnie aresztu z zawieszeniem „Królowa Różańca Świętego“ w pojęciu 


na dwa lata. Pozatem uiścić musi opłaty sądowe w AAA RZYCYA R È e 
P Ph yeH k właściwem. Kwiaty róż zastąpione są tu ró- 
wysokości 5 zł, oraz ponieść koszta postępowania. > 


malowidła, , które 
przedstawiają Najśw. Panienkę, nazwaną 
słusznie „różą duchowną”, różami otoczo- 
ną. Marja z Dzićciątkiem siedzi, albo klę- 
czy w .prześlicznym ogrodzie różanym, pta- 
szęta trzepocą się w powietrzu, aniołowie 
{gotowi są służyć Marji i śpiewać Jej hym- 


żańcowej i poprzedziły 


N. P. Marja otoczona jest sznurem 
przedstawiającym różaniec, 
znanych i przez lud chrześcijański 
nych należą obrazy, wyobrażające Marję z 
Dzieciątkiem, siedzącą na tronie, lub na 
zastępujących tron obłokach i podającą św. 
Dominikowi różaniec, 


SKRADŁ SOSNĘ. 

Lewandowski Józef z Elgiszewa wziął sobie bez 
zezwolenia leśniczego sosnę z lasu państwowego. Za 
1o skazany został na 11,50 zł grzywny, a w razie 
niezapłacenia na 5 dni robót leśnych, lub 3 dni are- 
sztu. Od opłat sądowych i kosztów postępowania zo- 
stał uwolniony. 


ulubio- 


Golub 


zy” ? de fa Eg g z | 
GRZMOT Z ULEWNYM DESZCZEM 
przeszedł w środę po południu nad okolicą 


Golubia. (1) 


ZAMORDOWAŁ CóRKĘ 
DOBRZYŃ N. DRW. Wieczorem w dniu 


1 bm, zaszedł tu wstrząsający nerwy, wy- 
padek. Josek Chaim, żyjący od dłuższego 
czasu w niezgodzie z żoną, w czasie jej nie- 
obecności, zamordował swą 1i-letnią córkę 
przez: podcięcie nożem gardła. Szczegóły tej 
zbrodni wykaże śledztwo. 


Najpiękniejszą jednak myśl wyraził w 
obrńzie. „Święto Różańcowe“ (znajdującym 
się w Pradze) słynny Albrecht Diiter, któ- 
ry namalował taką scenę, iż wynika z niej, 
że całe chrześcijaństwo ma mieć udział w 
łaskach, jakie daje nabożeństwo różańcowe, 
wszyscy mają być uwieńczeni kwiatami tej 
wspaniałej modlitwy. 


NA POWODZIAN 


w redakcji naszej złożyli: Placówka 
Powstańców i Wojaków Wąbrzeźno 
(dodatkowo) 1,30; Dyrekcja Państw. 
Gimnazjum 28,46. Poprzednio ze- 
brano 1535,32. Razem 1565,08. — O 
dalsze ofiary bardzo prosimy. 


NOMINACJA. 


Dekretem Ministerstwa Skarbu z dnia 18 
września br. mianowany został naczelnikiem 
Urzędu Skarbowego w Wąbrzeźnie p. Mar- 
jan Pałuczak, zaś zastępcą Nacz. Urzędu 
Skarbowego p. Kazimierz Kukawka. 

Z okazji tej składamy serdeczne życze- 
nia pomyślności, Red. 


KRONIKA 


Kalendarzyk 


POWRÓCIŁ Z URLOPU. 


Komendant Posterunku P. P.-p. str. przod. 
Czerwiński powrócił zsurlopu i objął urzę- 
dowanie. 


Placyda 
Brunońa 
M, B, Róż. 


MATKA BOSKA RÓóŻAŃCOWA 
W DZIEŁACH SZTUKI. 
W żywocie św. Dominika czytamy, iż 
pewnego razu objawiła mu się N. Marja 
Panna, polecając różaniec jako skuteczną 


POLICJA ZDJĘŁA BIAŁE 
POKRÓWCE. 


Z dniem 1, bm, policja państwowa zdjęła 
z czapek białe pokrowce, wprowadzając tem 
samem okres jesienno-zimowy. 


————— o nw 
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z imienia lecz czynów. Zwracamy się; 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


WO WO ZOE AK OP ZAC 
JW Panu 
ARTUROWI REISKEMU 
dyrygentomi „Lutni“, pre- 
zesowi Kola Oficeróro 
Rezerwy, wielkiemu spo- 
lecznikomi z okazji Jego 
GODNYCH IMIENIN 
składamy szczereżyczenia 
MULTOS ANN 
Red. i Wyd. „Głosu“. 
AUG tlo KGW JT Ko AAA LUA 


WIĘCEJ URODZEŃ. 


Jak wykazuje statystyka za czas III kwar- 
tału br. było zgonów 30; urodzeń 64; ślubów zaś 
13. Z tego wynika, że urodzeń w tym czasie 
było 57 proc, aniżeli zgonów. , (1) 

CO STANIAŁO WE WRZEŚNIU? 

W ciągu września zanotowano nast. ob- 
niżkę cen: chleb staniał o 5 gr na 1 kg; 
kiełbasa 10 groszy na kg; smalec wieprzowy 


„A D O S“ 


o 10 groszy; ziemniaki o 5-groszy na 10 kg. 


ROZMAITE RZECZY 


którzy | znalezione odebrać można w Miejskim Urzę- 


odrzucili dogmat o św. sakrameątach. Sku- dzie Bezp. Publicznego. 


KRADZIEŻ PIENIĘDZY. 
Onegdaj niewyśledzony dotąd złodziej 
zakradł się do mieszkania p. Mianówicza 
przy ul. Dolnej i skradł około 300 zł gotówki, 
Oto skutki chowania pieniędzy w domu! 


Z „TYGODNIA SZKOŁY 
POWSZECHNEJ* 


Z okazji „Tygodnia Szkoły 
nej* odbędzie się jutro, w sobotę, podczas 
przerwy seansu kinowego w „Słońcu” krót- 
ki referat na temat potrzeby szkół pow- 
szechnych w Polsce. 

W niedzielę zaś, 7 bm. odbędzie się 
ZBÓRKA ULICZNA. Pozatem podczas od- 
bywającego się „Tygodnia“ zbierają Panie 
datki po domach. Komu leży na sercu wy- 
chowanie młodziėży szkolnej winien nie- 
tyiko złożyć ofiarę, ale także zapisać się 
na członka „Towarzystwa Popierania Budo- 
wy Szkół Powszechnych”. 

Zapisy przyjmują pp.: kierownicy szkół 
powszechnych: "męskiej i żeńskiej oraz w 
kancelarji Gimnazjum. 


ZEBRANIE KOŁA MIESZCZAŃ- 
SKIEGO B. B. W. R. 


Na czwartek 4 bm. zwołane zostało reor- 


Powszech- 


żami symbolicznemi modlitwy różańcowej. | ganizacyjne zebranie dotychczasowych Kół — 


$ pereł, | BBWR. — Kupców i Restauratorów, 
Do najbardziej, 


O godzinie 20.30 zagaja zebranie prezes p. 
Wincenty Lewandowski, witając delegatów Ra- 
dy Powiatowej oraz zebranych gości, Marszał- 
kiem zebrania wybrano p. Dr. Ostrowskiego, 
protokółował p. Fenski 

Kierownik sekretarjatu p. Berndt odczytał 
instrukcję o kołach BBWR., poczem przystąpio- 
no do wyboru władz Koła. Kierownikiem Ko- 
ła wybrano p. Winc. Lewandowskiego, zast. kie- 
rownika — p. Zygmunt Gaszyński, sekretarz 
p Trałka, inkasent p. T. Skrzypczak. 

Po dokonaniu wyboru omawiano sprawy or- 
ganizacyjne, Podkreśleniem 3 ważnych wyda- 
rzeń ostatnich dni: zwycięstwa w Challenge'u 
w zawodach o puhar Gordon Bennetta i stano- 
wiskiem p, min. Becka w Genewie — zakończy! 
p. Dr. Ostrowski zebranie, 


GDZIE SIĘ SPOTKAMY 
W NIEDZIELĘ? 
Naturalnie na koncercie i wieczorku to- 
warzyskim Sokolic w sali Dworu Wąbrze- 
skiego. Jak się dowiadujemy, tegoroczna im- 


zy z A 1 

preza jesienna Sokolic została nader staran- | ķi 
; rak 

wieczorem | AE 


nie przygotowana. Od godz. 6 
odbędzie się koncert wykonany przez pier- 
wszorzędne siły, podczas którego podawana 
będzie znakomita kawka z wybornem pie- 
czywem. 

Podczas wieczorku czekają nas liczne u- 
rozmaicenia jak tańce narodowe w zespołach, 
popisy sokolic i t. d. 

Bufet zaopatrzony w przeróżne smako- 
łyki (specjalność flaki po królewsku) dosto- 
sować będzie można posiłku dla najwybred- 
niejszych smakoszy. 

Pozatem przewidziane są piękne niespo- 
dzianki, które jednakże dla dyskrecji zmu- 
szeni jesteśmy zachować w tajemnicy. 


BIEG KOLARSKI O MISTRZO- 
STWO WĄBRZEŹNA. 
Klub Sportowy „Pogoń* w Wąbrzeźnie 
urządza w niedzielę, dnia 7 października o 


= -,* 


STR. 4 


Przez znoje okno 


Cokolwiek czynisz, tzyń roztropnie 
BALI 


(Quidquid agis; prudenter 
agas et respice finem!) ~ 


POWSTANIE. 
ROZWÓJ. 
UPADŁOŚĆ. 


Oto trzy rozdziały historji BANKU LU- 
DOWEGO W WĄBRZEŹNIE. Dzisiaj jesteś- 
my świadkami trzeciego i ostatniego roz- 
działu, 


Upadłość Banku Ludowego w Wąbrzeź- 
nie stała się faktem dokonanym. Sąd wyzna- 
czył zarządcę masy upadłości — tem samem 
usunął dotychczasowe władze banku. 

a - * 
* 

Czas najwyższy — że członkowie b. Rā- 
dy Nadzorczej i b. Zarządu-Banku Ludowego 
w Wąbrzeźnie zostali zastąpieni zarządcą 
masy upadłości. 


Tyle lat borykać się — pracować hono- 
e w instytucji bankowej — wyczerpuje! 

Obecnie korzystajcie Panowie z pięknej 
polskiej jesieni. Niechaj ogrzeją Was życio- 
dajne promienie słońca. 

Korzystajcie z słońca jaknajwięcej — 
gdyż po słonecznych, ciepłych dniach — 
przyjdzie okres mglistych, po- 
nurych, dźdżystych dni — okres 
szarugi jesiennej, 

Dziś nie zaprzątajcie już umysłów swo- 
ich sprawami bankowemi, nie konferujcie 
już o tych sprawach ni przy piwie, ni w do- 
mach prywatnych. Uświadomcie sobie, że 
obecnie jesteście tylko... członkami Banku 
Ludowego w Wąbrzeźnie, 

Nie warto! Was byłó kilku i Bank 
„upadł* — dzisiaj niechaj „przejmuje się* 
zarządca masy upadłości. Niechaj pracuje — 
Niech 
| 


aż mu włosy zbieleją! Jest młody! 


pracuje! 
s * 
* 

Pytacie się © przyczyny upadłości? Jest 
to publiczną tajemnicą, Kwestją tą zajął 
się Pan Prokurator przy Sądzie Okręgowym 
w Toruniu. 

Może już w najbliższych dniach śledz- 
two, będzie ukończone — i o tej sprawie bę- 
dziemy mogli obszerniej napisać! 
DIRT ZA ZOO ZOO ZE OF R ŻENI 
godz. 13-tej wyścigi kolarskie na przestrzeni 
80 klm. o mistrzostwo miasta Wąbrzeźna, na 
trasie Wąbrzeźno — Sitno — Łopatki — 
Książki — Dębowałąka — Grabówiec — Plą- 
choty — Lipnica — Kowałewo — Sierako- 
Orzechowo — Ryńsk: — Nielub — 
Wąbrzeźno. 

Start: godz. 15-ta obok Strzemicy Brec 
twa Strzeleckiego przy ul. Żwirki i Wigury. 
Meta: szosa nielubska za budynkami-od mia- 
sta w stronę Nielubia. 

Zgłoszenia zawodników przyjmują najpó- 
źniej do dnia 6, bm. pp. Hoffmann Jan, wi- 
ceprezes i Melerowski Stefan, sekretarz K. 
S. „Pogoń“ Wąbrzeźno, 

Wpisowe należy uiścić. przy . zgłoszeniu 
się kandydata na zawodnika, Do zawodów 
kolarskich mogą stawać pp. niestowarzyszeni. 

Zbiórka zawodników w dniu wyścigów 
w Strzelnicy Bractwa Strzeleckiegą 'o godz. 
2,50 w celu stawienia się dó badania lẹ- 


Z P. W. KONNEGO KRAKUSÓW. 

Dnia 7. bm. P.. W. Konne „Krakusów” 
bierze udział w koncentracji i popisach w 
Wąbrzeźnie. Oddział z Czystochlebia wyru= 
sza o godz. 12-tej, Wałyczyk również o tej 
samej godzinie. W Wąbrzeźnie odbędzie się 
szacowanie koni. Tylko konie oszacowane 
mogą brać udział w ćwiczeniach, Dnia 14. 
bm. rozpoczynają się mormalne ćwiczenia 
P, W. Konnego w czasie od godz. 15—16. 


STRZELANIE żNIWNE 
W niedzielę dnia 7 października o` godz. 
2-giej po południu odbędzie” się: w, Strzelnicy 
Bractwa Strzeleckiego „Strzelanie: Żniwne i De: 
putatowe' o nagrody i odznaki, ! 


O liczny udział Szan. braci prosi 
ZARZĄD: 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


NR 118 


wieczorem 
bieliznę namoczy, 


rza 


KINO „SŁOŃCE,* 
Dziś poraz ostatni „Bandyta-Detektyw.!' 
Następny program: „Czarowna noc.“ W niedzielę 
ze względu na zabawę seanse o godz. 4 i 6-tej. 


TURNIEJ SZACHOWY. 

Lista zgłoszeń zgodnie z zapowiedzią zo- 
stała zamknięta w dniu 1. 10. 1934 r. tj, w po- 
niedziałek. Ze względu na ilość zapisanych 
graczy, jak również i to, że każdy z graczy grać 
będzie po trzy partje, rozgrywki przeciąśną się 
około 2-ch miesięcy, Komisja turniejowa sta- 
rać się będzie zakończyć turniej do Bożego Na- 
rodzenia. 

Rozgrywki turniejowe odbywać się będą w 
lokalu cukierni p. Sasa przy ul, Wolności we 
wtorki i czwartki od godz. 7-mej wieczorem, 

Zgłoszeni gracze otrzymają pisemne zawia- 
domienia o rozpoczęciu gry podane wraz z pla- 
nem 4 regulaminem rozgrywek. Rozpoczęcie 
turnieju nastąpi około 15-go października. 

„Rodzina Urzędnicza” z ramienia której 
odbywać będzie turniej zaprasza uprzejmie 
wszystkich, którzy interesują się grą w szachy 
o jak najliczniejszy współudział. 


PRZYCHWYCENIE ZŁODZIEJI 


Policja wąbrzeska przychwyciła znane- 
go złodzieja, niejakiego Ignacego Zygmun- 
ta, który ukrywał się w okolicy Piwnic. 

Przy schwytanym Zygmuncie znalezio- 
no cały szereg różnych rzeczy, które po- 
chodzą prawdopodobnie z kradzieży. 

Ponadto przytrzymała policja w okoli- 
cy Książek złodzieja niej. Józefa Jagodziń- 
skiego. 

Wyżej wymienionych 
dyspozycji Sądu Grodzkiego 
nie, który polecił przytrzymać ich w aresz- 
cie. 


odstawiono do 


w  Wąbrzeź- 


Z JARMARKU 

Jarmark na bydło i konie jaki odbył się 
w Wąbrzeźnie w ub. wtorek upłynął pod zna- 
kiem ogólnego zastoju. Tranzakcyj dokonano 
mało, zwłaszcza mało kupowano konie, 

Na jarmark spędzono: 373 krów, 166 koni, 
2 cielaki i kóz. Płacono za krowy 150-180 zł. 
konje 180-250 zł, 


Z powiatu 


ZEBRANIE KóŁ BBWR. 
w powiecie odbędą się w niedzielę 7-go paź- 
dziernika w Lipnicy i Sokoligórze, 


ZABAWA 


Jarantowice. Stow. Kat, Młodzieży Męskiej 
urządza w niedzielę 7 bm. zabawę taneczną z 
różnemi niespodziankami, Ponieważ dochód 
przeznacza sięna budowę szkół powszechnych 
zarząd prosi Szan, Obywatelstwo Jarantowic i 
okolicy o przybycie na zabawę i temsamem 
poparcie pięknego celu. 


dźwiękowe 


DETEKTYW w roli tyt. 


Rozkład jazdy P. K.P. i Kolejki Pow: 


ważny od 7 października 1934 r. 
Odjazd w kierunku; 


Jab ło now e 


kolejki 


6,04 
11,06 
14,48 


19,45 


_ Liczby tłuste oznaczają pociąg pośpieszny. 


X Połączenie na Grudziądz, Laskowice, Gdańsk. 


pociągu P. 


K. P. 


Toruń 
kolejki | pociągu P. K. P 
== Połączenie do Warszawy 
A Połączenię,do Bydgoszczy.. + * 7 + 
ZEBRANIE KóŁKA ROLNICZEGO 
Dębowałąka. W niedzielę 7 bm. o godz. 
4-tej odbędzie się zebranie Kółka Rolniczego 


PTR. na które przybędzie p, dr. Wilamowski. 


Ruch Towarzystw 


— Związek Podoficerów Rezerwy Koło 
Wąbrzeźno. Zebranie Koła odbędzie się w 
sobotę 6. bm. o godz. 20-tej w lokalu p. Na- 
dolnego. Ze względu na b. ważne sprawy 
przybycie wszystkich członków konieczne. 

Zarząd. 

— Baczność Powstańcy i Wojacy! Ze- 
branie mające się odbyć w niedzielę, 7. bm. 
ze względu na konferencję prezesów nie od- 
będzie się! Zarząd. 

— Zebranie Związku Właścicieli Nieru- 
chomości odbędzie się w niedzielę 7. bm, -0 
godz. 6-tej w lokalu p. Klimka. Na porządku 
obrad b. ważne sprawy, dlatego przybycie 
wszystkich członków oraz niestowarzyszo- 
nieruchomości konieczne 

Zarząd: 
A. Makowski sekr. 


nych właśc. 


Z. Gaszyński prezes, 
— Związek Inwalidów Wojennych R. P. 


Zebranie odbędzie się w niedzielę, dnia 7-go 


października o godz. 2-giej w lokalu p. Mar- 
kuszewskiego. Przybycie wszystkich konie- 
czne. Zarząd. 

— Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie 
się dnia 7. bm. o godz, 4-tej po południu w 
sali p. Klimka. Uprasza się o przybycie wszy- 


stkich członków. Zarząd. 


Dziś poraz ostatni sensacyjny obraz BANDYTA — 
KEN MAJENERO, Następny 


program 


Czarowna noc 
DALIR ZET DA OOROBODZÓOL O DSWET POZIE 


z Johnem Bolesem ulubieńcem kobiet 


Giełda Bydgoska 


z dnia 4 października 1934 r, 


Żyto 

Pszenica eksportowa biała 
Jęczmień browarowy 
Jęczmień jednolity 
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień zbiorowy 
Owies 

Mąka żytnia 65 proc, 
Mąka pszenna 65 proc 
Otręby żytnie 

Otręby pszenne 

Otręby pszenne grube 
Otręby jęczmienne 
Rzepak zimowy bez worka 
Rzepik zimowy bez worka 
Mak niebieski 

Gorczyca 

Siemię lniane 

Groch Wiktorja 

Groch Folgera 

Ziemniaki jadalne 
Makuch lniany 

Makuch rzepakowy 
Makuch słonecznikowy 
Słoma żytnia luzem 
Siano nadnoteckie luzem 


Śrut soja 


Drukiem i nakładem Zakłady 
Bolesława  Szczuki, Redaktor 


17,50—17,75 
18.00—18.25 
20,50—21,25 
18,75—19,25 
19,00—19,50 
18,00—1850 
18.25—18,50 
23,50—24,50 
26,50—27,50 
12,00—12,50 
11,25—11,75 
11,50—12,00 
14,00—1450 
42,00—43,00 
40,00—41,00 
44,00—47,00 
52,00—55,00 
42,00—45,00 
43,00—47,00 
30,00—34,00 
3,90—4,15 
19,00—20,00 
15,00—15,50 | _- 
19,50—20,50 
3,50—4,00 
9,00—9,506 
21,75—22,25 


Graficzne 
odpowie- 


dzialny Adam Szczuka w Wąbrzeźnie, 


Uwaga! 


RZEPA ZEE ORA ZOZ DA PRAWO ZZO W A 


STR 5 


Km, 2051/34. 
OBWIESZCZENIE O PRZETARGU 


PRZYMUSOWYM RUCHOMOŚCI. 
Dnia 8-go października 1934 r. o godz. 9% 
przed poł. sprzedawać będę w drodze przetar- 
gu przymusowego najwięcej dającemu za go- 
tówkę u p. Józeła Niklewskiego w Pony 
cach 
1 powózkę, sanie wyjażdowe, sanie robocze, 
4 jałówki 1% roczne, 1 Wyczka, 5 ciela- 
ków (ćwierć roku) i 3 tuczniki każdy około 
3 ctr. 
Łączna suma oszacowania 940.— zł. 
(—) GŁÓWCZEWSKI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie. 


LARLADY QGRODNICZI 


H.BORRMANN, Kowalewo-Pom 


dzie na obecny sezon 


cebule kwiatowe 
i drzewka owocowe 


w najlepszym gatunku 


na żądanie wysyłamy cenniki 


bezpłatnie 
Młyn parowy |Chiromantka 
astrolog Adarel 


zaraz do przedzierżawie- 
nia na bardzo dogodnych | znana w Polsce i zagr. 


warunkach | sławna wróżbiarka, Przy- 
Wiad. w adm. Głosu | jęcie dyskretne ` codzien- 
nie oà godziny 9 rano 
do 9 wieczorem 
Baczność 
Mestwina '1 parter 
zgubiono tablicę samo- dom p. Dylewicza 


chodową mr. 13451 na 

szosie Chełmno-Wąbrzeź, | - 
no w dniu 29. IX. br 
Znalazcę proszę o oddanie | 


Walter Hedrich 
Mickiewicza 


Mieszkanie 


;6 pokojowe z komfortem 
zaraz do wynajęcia 


Zgł. Jadwigi 8 
na zazaz 


M. M. Piłsudskiego 3 snas 3 ooga 


OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY... 


NR, Czy Twoje środowi- 
z sko zawodowe już się 
> opodatkowało na rzecz 
powodzian? 


Służąca 


do wszystkiego potrzeb- 


Halilo ! Uwaga! 
ZE REI O 


Zwracamy uwagę że w niedzielę ze względu na 
Zabawę Związku Strzeleckiego seanse w Kinoteatrze 
odbędzie się w niedzielę © godz. 4 i 6 po poł. Film 
wyświetlany jest bombą sezonu nagr: dzony przez 
Akademję Uniwersytecką jako najlepszy obraz, 


spoczynek. 


Wąbrzeźno, dnia 5. X. 1934 r. 


Eksportacja z domu żałoby ul. 
botę dnia 6. X. 1934 r: o godz. 8 pyczem nabożeństwo żałobne i 


ZE R Z O EZ O CT A ZIZI Eo | 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Dnia 4. X. 1934 r. o godz. 7-mej rano zasnęła w Bogu po krótkich lecz ciężkich cierpieniach opa- 
trzona św. Sakramentami moja najukochańsza żona, najtroskliwsza i najdroższa mamusia i nigdy nie- 
zapomniana córka i siostra Śp. 


elena z domu Haide! ŻUrawska 


w 35 roku życia o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 


Marsz. Piłsudskiego nr. 23 do kościoła paraf. odbędzie się w so- 


Nr. akt: 195 i 621/54, 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Golubiu Lit- 
win Franciszek, mający kancelarję w Golubiu, 
ul. Hallera Nr. 5, na podstawie art. 676 i 679 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
20 listopada 1954 r. o godzinie 10-tej w Sądzie 
Grodzkim w Golubiu sala nr. 1 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu nale- 
żącej do dłużniczki Faustyny z Łukiewskich Lo- 
gowej w Golubiu nieruchomości: domu miesz- 
kalno-handlowego z domem bocznym i spichle- 
rzem w Golubiu przy Rynku nr. 32, zapisanej 
w księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w Golu* 
biu — Golub tom II. karta 66. 


Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 20.448,—, cena zaś wywołania wynosi zł 15.632, 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 2.044,80. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich, Papie- 
ry wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wiado- 
mości warunki odmienne, 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały posta- 
nowienie właściwego sądu, nakazujące zawie- 
szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni po- 
wszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś po- 
stępowania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie Grodzkim w Golubiu, ul. Kościelna, sa- 
la Nr. 4. 


Dnia 28 września 1954 r. 
(2) LITWIN, Komornik. 


Km. 2075/34, 1162/34, 


OBWIESZCZENIE O PRZETARGU 
PRZYMUSOWYM RUCHOMOŚCI. 


Dnia 9 października 1934 r. o godz. 9-tej 
przed południem sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę w Wąbrzeźnie przy ul. Marszałka Pit- 
sudskiego nr. 6 

samochód osobowy. 

Suma oszacowania 1000 zł. 


(—) GŁÓWCZEWSKI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie. 


Poszukuje się pokoju pustego na 


świetlicę. Oferty giśmienne wraz z po- 
daniem warunków proszę kierować do 
Redakcji Głosu pod „świetlica“ 


Nr. akt: 276/54, 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Golubiu Lit- 
win Franciszek, mający kancelarję w Golubiu, 
uł. Hallera Nr. 3, na podstawie art. 676 i 679 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
27 listopada 1954 r, o godzinie 10-tej w Sądzie 
Grodzkim w Golubiu pokój nr. 1 sala rozpraw, 
odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużniczki Ireny z Za- 
lewskich Markietanowej nieruchomości rolnej 
Przeszkoda i Wielkie Pułkowo o obszarze 163 ha, 
6 a i 78 m? z budynkami i częściowo spalonemi 
budynkami gospodarskiemi, zapisanej w księdze 
wieczystej Sądu Grodzkiego w Gołubiu Przesz- 
koda Młyn tom III karta 1 i Wielkie Pułkowo 
tom I. karta 6. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
złotych 44.440, — cena zaś wywołania wynosi zło- 
tych 29.626,68, 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 4.444, —. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie- 
ry wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej, 

Przy licytacji będą zachowane 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz- 
nem obwieszczeniem nie będą podane dą wiado- 
mości warunki odmienne, 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały posta- 
nowienie właściwego sądu, nakazujące zawie- 
szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni po- 


ustawowe 


wszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś po- 
stępowania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie Grodzkim w Golubiu, ul. Kościelna, sa- 
la Nr. 4. 

Dnia 27 września 1954 r. 


(—) LITWIN, Komornik. 


Drzewka. 
krzewy owocowe i ozdobne, drzewa alejowe 
Æ y WM WIM E£ 
po zniżonych cenach 


poleca 


Szkółka 


Bronistawa Nowackiego 


Okonin, poczta Mełno. 
Cenniki wysyłam na żądanie 
bezpłatnie 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


Mąż, dzieci i rodzina 


wyprowadzenie zwłok na wieczny 


Wydział Sokolie przy gnieśdie „Sokoła” 


w Wabrzośnie 


urządza w niedzielę, dnia7 bm., 0 gedz. 6tej. 
na sali „Dwór Wąbrzeski“ p. St. Klimka 


Koncert 


połączony wraz 


„Zabawą Taneczną 


na który J. W. Państwo uprzejmie zaprasza 
ZARZĄD 


10 X 100.000 Zł. |T 


ul. Mickiewicza 1. 
Qa a mz —— 


50.000 Zł. W 


1,000.000 Zł. 


EMI 
| Ilj 
Jal I 
IN | 
ELI 
JAA 
| li 
NAWA 
| | 
WIN 
JAN 
| WELL 


i kolosalna ilość innych wygranych 
padnie w biężącej Ioterji. 
Kup więc i Ty los w znanej ze 
szczęścia Kolekturze 


Wąbrzeźno — Pomorze 


Teleton 60. 


Aol M 


| 


|15 X 
Główna wygrana IM 


Na sezon jesienny zimowy 


polecam w wielkim wyborze po eenach przystępnych 
wszelkie gatunki wełny znanej marki „TRÓJKĄT W 
KOLE*, gdzie przy zakupie takowej można się nauczyć 
bezpłatnie robienia swetrów i różnych robót na 
miejscu i to od dnia 7 października do 15 listopada br. 


Dalej polecam === 


różne dżempry i swetry damskie najnowsze fasony, 

bieliznę, pończochy jedwabne i wełniane, dziecięce 

ubranka, pulowerki i sukienki, koszule wierzchnie, r 
krawaty, skarpetki, rękawiczki itd. 


po cenach najniższych 


Wiktor Barylski 


Skład galanterji tow.. krótkich 
ul. Marsz. Piłsudskiego 7. 


